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Zawiadomienie.
Niniejszym mamy zasz.czyt zawiado­
mić Sz Publ. Zagłębia i okolicy że:

Drukarnia i 3ntroligatornia
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ

„KURJER ZAGŁĘBIA".

PO ZAOPATRZENIU S;Ę W WIĘK­
SZĄ ILOŚĆ PAPIERU ORAZ MATE- 
RJAŁÓW I POWIĘKSZENIU LICZ­
BY PRACOWNIKÓW WYKONY­
WA WKROTKICH TERMINACH 

WSZELKIE PRACE DRUKARSKO - 
INTROLIGATORSKIE PO CENACH 
:: ;: KONKURENCYJNYCH :: ::

ROBOTA SOLIDNA i GUSTOWNA

koncentracji sił niemieckich | może myśleć o nas zagra 
w Prusach Wschodnich nie ca zresztą, jeżeli się wciąż
dawno donosiły depesze! 
Ani z Wilnem nie jest do­
brze, ani z Galicją Wschód- 
nią — tysiące spraw doma­
ga się uregulowania, ale 
co to może obchodzić mene- 
rb-p, leaderów, którym cho­
dzi o wpływy partyjne na 
bieg spraw krajowych a 
pozatem i co jest może 
ważniejszem o interesy par­
tyjne, które byłyby dobrze 
w rządzie bronione!

Małoż to jest wśród no­
wych dygnitarzy wielkich 
kombinatorów?

Mamy do czynienia z 
naiwyraźniejszem warchol- 
stwem partyjnem, które ty ł’ 
ko pomaga do gwałtowniej • 
szych napaści na nas% ze 
strony nieprzychylnej nam 
prasy zagranicznej. Cóż

Czy to już nie skandal?
Cały ogół pewny był, j 

it  kiedy teka min. spraw j 
są gr. zostanie obsadzona, 
lastąpi spokój i o żftdnym 
przesileniu nikt myśleć nie 
pędzie. Ale oto dzieje się 
coś innego, coś, co musi 
każdego obywatela polskie­
go, w zdum ienie. wprowa­
dzić a jednoczeenie uprze­
dzić nieufnie do prowody1 
rów wszystkich bez wyjąt- 
kow partji. W obec skan­
dalicznej jnż walki o teki 
musimy -postawić pytanie, 
czy czasem nie nadszedł 
już wielki czas, aby Sejm 
jakn aj prędzej zakończył 
swój żywot? Przez cały 
ciąg trwania Sejmu n ie b y ­
ło właściwej większości, ani 
rozgraniczenia pomiędzy 
władzą ustawodawczą i wy­
konawczą. Jesteśmy świadi 
kami fi nów braku większoś­
ci, Jęsttśm y świadkami 
bezprzykładnej wprost o- 
fenzywy na lewicę i teraz 
tworzenia znów bloku dla 
kontrofenzywy przez lewi
cę»

Na terenie sejmowym 
prowadzą się intrygi, panu 
je wprost niesłychany już 
zamęt. Poza sejmem robi

rzuca ministrami jak piłka­
mi. Nowodworski jest dziś, 
jutro go niema, Steczkowi 
ski, Michalski będzie albo 
nie będzie! Odbywają się 
ciągłe konferencje premje- 
ra to prawicowe to lewico­
we, nikt nie chce kryzysu 
a wszyscy do niego prą.

Temu wyścigowi o wpły 
wy przygląda się dyplo­
macja z Zachodu i konsta 
tuje, bo musi, że w Polsce 
brak jest jedności ntrodoi 
wej.

Kresem walkjzłego wraże 
nia z działalności sejmu by 
łeby uchwalenie ordynacji 
wyborczej i oznaczenie naj­
bliższego terminu nowych 
wyborów,

m-ski.

£ajiaclwo słoslrnplcrów.
W archoląc w sprawie I bą wobec niemców Gen. 

pacyfikacji G. Śląska, na- \ Hoefer igra sobie z Kom.

się prywatne zebrania w 
celu wyjaśnienia starej zna 
nej kwestji jaki gabinet: 
koalicyjny, fachowy’ czy 
też status quo z wymianą 
mi istrów. Skończono z 
min. spr. zagr„ rozpoczęto 
przetargi o inne teki. Szał 
walk partyjnych doszedł 
chyba do zenitu, zamienił 
się w humorystykę. Też 
niedawno*niektóre pisma i 
z lewicy i z prawicy na» 
zwały wyścigi o tek i—arna- 
torskiem polowaniem na te ­
ki. Amatorzy tek, zacie­
trzewieni w walce o nie 
nie widzą, że ośmieszają 
się i tracą na powadze,

Jak przed kilku dniami 
wysuwanie na min. spraw j 
zagranicznych pewnych 01 
sobistości bez znaczenia ro­
biło wrażenie nie zdawania 
sobie sprawy, jakie zada­
nia ma do spełnienia min. 
spr. zagr. tek znów teraz 
ma się wrażenie, że partje 
poprostu nie zdają sobie 
sprawy kompletnie z sytu­
acji polityćznej na wscho­
dzie i zachodzie. Toż przez 
stanowisko niemców z Hoi 
ferem na G. Śląsku prze 
się do wojny z Polską, a o <
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padając to na posterunki 
francuskie to angielskie,
nie chcąc się podporządko 
wać żądaniom koalicji, jed 
nocześnie niemcy uprawia­
ją na G. Śląsku gwałtów 
ną agitację wrzekorao w 
imię obrony najżywotniej 
szych interesów G. Śląska 
Agitacja ta  odbywa się po 
wszystkich miastach i ma 
na celu ściąganie jaknajlicz 
niejsze ludzi do bojówek 
niemieckich, terro r ludnoś­
ci polskiej, czego objawy 
mieliśmy już w paru miejs 
cowościach na G. Śląsku.

Agitacja stostruplerów 
ma w dalszym ciągu na ce 
lu osłabianie organizacji 
polskich, które trzymając 
się mocno dzisiaj są silną 
ostoją polskości,

I oto niemcy na G. 
Śląsku ściągają kogo mogą 
do swych band na obsza' 
rach zajmowanych przez 
siebie w dalszym ciągu 
werbują ochotników zupeł 
nie jawnie zamierzając 
60,000 armję znacznie po 
większyć.

Ta działalność hakaty 
powiązana jest z bezcze' 
nym zachowywaniem się 
względem Międzysojuszni 
czej Komisji, która mimo 
wszelkie wysiłki mające na 
celu jaki taki chociażby 
spokój, okazuje się za sła

Międzysojuszniczą, co po 
wierdza z oburzeniem pra 

sa francuska nazywając 
niemców zwyczajnymi 
prowokatorami w stosunku 
do Kom. Mtędzysojusz. 
Zachowanie się niemców
istotnie jest skandaliczne. 
W sząkże niedawno zam­
knięto w Gliwicach hotel 
Hindenburg, gniazdo stos- 
truplerskie, w Bytomiu
znów znaleziono w jednym
z domów granaty, karabi 
ny, naboje. Niejakiego Lau- 
goscha aresztowano ponie­
waż u niego właśnie by 
skład tej broni. Zupełną
słuszność mieli powstańcy

chcąc wobec agitacji po 
miastach, wobec składów 
broni — zająć miasta, cze 
mu się Komisja Międzyso 
jusznicza sprzeciwiła. Cóż 
się dziś dzieje skutkiem te 
go sprzeciwu? Oto w ta  
kich Gliwicach urządzono 
sobie dziką strzelaninę na 
wszystkich ulicach, oto w 
Bytomiu trzeba było wy> 
dać rozkaz rostrzeliwania 
ukazujących się z bronią 
na ulicach. Łajdactwa stos 
truplerów nie mają granic 
Agitacja wrzekomo w o- 
bronie zagrożonych intere 
sów niemieckich, jednoczęś 
nie starają się wmówić 
tak  w Kom. Międzysojusz. 
jak i w ogół, że muszą się 
niemcy zbroić, ze muszą 
oowiększyć swoje bojówki 
ponieważ G. Śląsk jest 
w niebezpieczeństwie ze 
strony bolszewizmu, mają 
cego podług nich rozwijać 
się z Polski! Dlaczegóż nie 
z Niemiec? Czy tam mo­
że mniej jest tych bolsze­
wików, aniżeli u nas, gdzie 
z m arną ze znikomą wprost 
zgrąją nikt się prawie już 
dziś nie liczy. Czy organi 
zacje niemieckie na G ór­
nym Śląsku nie są zarażo­
ne bolszewizmem? Czy 
bandy złodziejskie niem 
ców nie postępują po boi 
szewicku, kradnąc ludność 
polską i mordując ją nal 
wzór „jaczejek** moskiews-l 
kich? Kto chce bronić przel 
ciw bolszewizmowi, prze-| 
ciw łajdactwom stostruple­
rów — niech należycie na 
agitację łotrów odpowiej 
nie da się brać na lej 
* dobrodziejom górnośląi 
k im , marzącym tylko c 
tem, jakby zdusić lud górj 
nośląski. M ~

Polityka handlowa z Czechami
Ciesl od czasu swego pewata* 

nia wytrwale wrogo występują 
przeciwko Polsce a# kaidym 
kro ko. W sprawie G. Sląika 
wiącej caynią wysiłków, aby 
neta* aprawladliwa iądania u- 
ełcestwić, *cU«U oto ubiegają 
niemcy. W obawia przewagi 
naszego mocarstwowego eteno* 
wiaka ead Ctecbo Słowacją mią 
day wielktemi pińitwami spray 
mierson-mł, od zarania^ awej 
niepodległości adobyli sią na 
podziwu godaą jednolitą poll 
tyką w aprawacb sagranicsnycb. 
Ster tej polityki daierły bea 
praerwy minister Beneef.

W e. wszystkich umyiłach

czeikieh majacay aią jednaki 
Błądzenie, śe jsill bądą mW 
koło liable Polikę małą, słafc 
beawlamowclaą 1 dla 
postronnych powolną—idobąd 
deską ratunku, aby wyjść es 
a obecnej katastrofy ekonemi 
nej. Polska zbłądzoną, aw 
niona se wsaelkiemi psósti 
mi, roabita wewnątrsnle wal 
mi partyjnem! — to byłoby 
rowisko dla piaemysło czeski 
go, to wówcaae byłaby ctwaf 
i dogodna droga dla przesył 
towaru do R:e]L .

Czemu nalały przypisać, 
Włochy w sprawie górnośląih 
aająły tak nlaprsycbylne stal
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witko? B$ocu dopiął ta go ca* 
la w t«n fpoaób, ta v» tr«v  
02 i i  przsiflki gófnoiUtkiijjo  
wągia, przasaaczcaa dla wiat* 
nago prcamytiu, Ztatój w prze­
m i ła  wfeziial od jadoago za- 
macbuwśićd a^olacsańitwa wio 
akiago ca nowo priaciwpoUki 
nastrój. Dalej zdcłat z Gic I- 
litim porozumieć się, ta jeśli 
poprza tądacia Polaki, nia mo­
ta  liczyć na dogodna dostawy 
wagi*i A łaby LI07d Grorge 
nia przychylił alf czatami do 
stanowiika Briaada, Banaaz 
p«|dam znalazł się w Lcndyciai 

Co my poczynamy, aby tym 
pobratymczym knowaniom prsa 
ciwdzialać? Oinitram y za azcza 
ropolską a ślamazarną gcścla- 
ncścią wrota fabrykantem czas- 
kim na naazycb ryalcasb, iudsąc 
alf; ta  tym apoaobtm zjednamy 
sobie aympatją Banaaza i jago 
towarzyszy, O ió i nam w się gło­
wią nia miaści, t«  po tyła cier- 
pkfch doświadczaniacb, znowo 
sdobywamy alę na tak bszgraci- 
czala naiwny rozum polityczny. 
Wręgowi, który zapamiętała 
pod nami baz wytchniacia doi' 
ki kopia, zamiaał, taby ona by­
ły grebem dla niago, to naby- 
wasism towarów dopomagamy 
ma, aby na alia awaj nie oziąbł, 
To aą tkmki chroniczny*h prza 
ailań naszego rządu. .Przesila- 
nia ta aą szydłem, która dżin* 
rawi natrą kiaszań, zwiąkazają 
miliardowa daficyty i narntają 
aat na bardzo, bardzo dętką  
waikę o odzyskania Slątka 
Górnego, Cieszy ńakiago i td.

Otót obacnie, wobec ogrom­
nego aapiywa towarów Czac­
kich do naazycb mlnat do Kra­
kowa, Lwowa 1 Lodzi, w prza

myślą polskim zaczyna alą od­
czuwać objaw Drseoileala eko­
nomicznego. W  Łodzi towar? 
czeskie zwłaszcza włókiennicze 
białe konkarnfą i» t z wyroba 
mi Srajblsra i Kunicers! B», 
tą droga, przy adsiale kapców 
poJtkicb, Cte»i zamierzają pod 
stąpnie zdobyć sobie wywóz 
do R?s:i, Rsąd czeski czyai 
wizyatko, snitył nawet prsamy 
słowcom taryfę kolejową o 20 
proci dla towarów, wywożonych 
zagranicę, aby jakosjispiaj han* 
dal azedł.

Chcąc naprawdę zjednać so­
bie Czechów, tj. prsekonać na* 
macaicie, ta  Poltka jest dość 
silna jako naród 30 kilkomiljono* 
wy, aby deia się z łatwością 
zepchnąć za swego mocarstwo­
wego itaaowUka w przyszłości 
zlepkowi 15'mUjcnowema, w 
którem Czesi stanowią zaledwie 
6 mlljonór, zmusimy ich do tego 
jedynie drogą bezwzględnego 
bojkotu! Czy to przez bejkot 
eksport® czeskiego do samej 
Polski, czy ts t przez uchylania 
(ię otwarcia drogi transporto­
wa) do Rosji, wyleczymy ich z 
maaji prześladowczej o swtj 
Wielkości!

To jest najlepsza nasza broń 
i najwymcwnlejisy argament. 
Jeśli tsgo nie mogą zroinmicć 
przygodni atsrownicy naszej 
nawy państwowej — spole- 
caeńitwo w całej pełni, bez' 
względnie aświadomić m le ty - 
cie sobie winno cela swego ty - 
wotnego interesu, aby nie atać 
się kozłem ofiarnym skutków 
gorsząaego widowiska hanieb­
nych targów partyjnych o teki 
mialiterjalne,

Z\ Sas

Protest Niemców.
G DANSK (PAT) „Dan- 

ziger Z tg /  donosi z Berlii 
na, że w nocie, wystoso** 
wanej przez rząd niemiec­
ki do przedstawicieli en- 
tenty w Londynie, Paryżu, 
i Rzymie, powiedziano mię 
dzy innemi Rząd niemiec­
ki zakłada jak najostrzej­
szy protest przeciwko po­
nownym usiłowaniomjednaj 
kowego traktowania samo­
obrony niemieckiej i pow» 
stańców polskich (!!!). Rząd 
niemiecki podkreślił, iż ży­
czenie prezesa komisji mię­
dzysojuszniczej, aby zmu­
sić powstańców do wycofa 
nia się, nie siłą, lecz w 
drodze rokowań, nie przy 
wróci spokoju na Górnym 
Śląsku. Powodzenie może

| być osiągnięte tylko w ów 
i czas o ile komisja między 
sojusznicza z całą energją 
przystąpi do oczyszczenia 
kraju z powstańców poi 
skich. Jeżeli to się nie sta 
nie, to cała odpowiedział 
ność spadnie na komisję 
międzysojuszniczą i jej pre 
zesa. Na podstawie trakta 
tu wersalskiego komisja 
międzysojusznicza jest obo 
wiązana do utrzymania po 
rządku przy pomocy swo 
ich sił wojskowych na G. 
Śląsku. W  końcu noty do 
maga się rząd niemiecki z 
całym naciskiem, aby uwol 
no ludność niemiecką od 
panowania powstańców poi 
skich.

Briand o Górnym Śląsku.
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Wo|na okopowi oa Ukrilaii,
TARNOPOL (wł> -Ukrain 

press’* dowiaduje się od 
przybysza z Jakaterynosła 
wia, że iewobrzeże Dniep 
ru forty fiku je się okopami 
i zasiekami.

Źródła bolszewickie do 
noszą o wypłynięciu no 
wych band powstańczych 
wobec czego zawieszono so 
wiecką amnestję na kołku 
i ro2 strzeliwa si ę dalej na 
dobre.

W jdain ii polsko* z S t e k i ,
GDANSK. (E. E )  W  

ostatnich czasach coraz 
częstsze są tu wydalenia 
obywateli polskich zamiesz 
kałych w mieście jako „ui 
ciążliwych obcokrajowców** 
(lastige Auslander),

Ziililiyniell « Sirllalt.; I
SS P A R Y Ż (PA T) Ajen- 
cja Havasa donosi: Rząd
francuski polecił swojemu 
przedstawicielowi w Berli­
nie, by poczynił u rządu 
niemieckiego energiczne 

| przedstawienia w sprawie 
Górnego Sląs£a.

Kio odpowiada.
i B ERLIN  (PAT) Biuro 
[Wolffa donosi: Francuski 
(poseł, jakoteż angielski za­
stępca poczynili wczoraj 
przedstawienia w minister! 
stwie spraw zagranicznych* 
W  toku konferencji oświad­
czyli, że odpowiedzialność 
sa krytyczne położenie spa-

dafna niemiecką samoobro 
nę, która ponosi winę za 
przerwanie rokowań mię­
dzy komisją koalicyjną a 
komitetem 12 na Górnym 
Śląsku.

PoczjiMi Ii  aursfezafcb 
kroki* tBirllili.

P A R Y Ż (EE). Minister- 
stwo spraw zagranicznych 
przesiało prasie komunikat 
urzędowy z zawiadomie­
niem, że wobec stanowiska 
przedstawicela niemieckie­
go okazuje się koniecznem 
w sprawie G. Śląska po­
czynienie energicznych kro- 
kówgw Berlinie. J

PARYŻ, Wczoraj prezes 
ministrów Briaad przyjął Sta- 
ciiława Grebakirgo i hr. Za 
moyakisgo, No cudjsncfl która 
trwała gcdilaę omawiana 
wazyatkia sicisgóły aprawy 
górnoiiątliisj,

B iiad  wyraził zadowalania 
z powoda lojalnego i poisdaaw- 
caego stanowiska Korfantego, 
atwiardzli takia poprawna eta

nowsko rią d a  warazawtkiago,
Zędanfa poUkie tycząca aię 

Górnego Śląska’ mówił Briaad 
nia wcala przaaadrona i 
zgoda* aą z warunkami trakta­
tu waraalikiago.

W końca eadjeacji B iaud  
wyraził nadzieja, że Aoglja 
smUoi ob ?caa a t a n o w i i k o  
wsgltdam Polaki.

Rokowanie rosyjsko-rumuńskie
w Warszawie

W A RSZAW A . (Tel, wł.) 
Komisarz do spraw zagra­
nicznych rządu sowieekiei 
go Cziczerin zwrócił się do 
rządu polskiego z prośbą, 
by pozwolił na przeprowa­
dzenie w Warszawie roko* 
wań bolszewicko-rumuńs- 
kich, Rząd sowiecki prosi

by polski rząd poczynił 
Karachanowi przewodniczą 
cemu delegacji sowieckiej 
dla rokowań z Rumunją, 
możliwe ułatwienia w tej 
sprawie.

Rząd polski odpowie­
dział na prośbę przychyli 
nie.

Zabiegi rządu kowieńskiego.

Ulitzka i Hofer.
BERLIN  (EE). Rządy 

coalicyjne poczyniły wspól­
ne kroki w Berlinie wobec 
Itanowiska gen. Hófera i 
lrzewodniczącego wydziału 
12 ks. Uiitzki. Zarówno 
lofer, jak Ulitzka, oświad- 

f\i, że nie godzą się na 
rzerwanie operacji samo- 
brony niemieckiej pomi- 
lo zapewnień ze strony 
lolaków, że ze swej stony 
ptowi są do przerwania 
|szeikich działań i podpo- 
lądkowauia się komisji 
liędzysojuszniczej. Radca 
feacyjny poselstwa fran- 
fskiego złożył w urzędzie 

spraw zagranicznych

oświadczenie i przedstawił 
życzenie w komisji między- 
dzysojuszniczej. Energicz­
ny krok rządów koalicyj­
nych był konieczny, ponie­
waż Niemcy wyraźnie uchy­
lali się od jakichkolwiek- 
bądź zobowiązań co do za­
przestania walk, Gen. H o ­
fer oświadczył komisji mię­
dzysojuszniczej, że nie mo­
że postanowić nio bez u* 
poważnienia wydziału 12. 
Przewodniczący tego wyr 
działu ks. Ulitzka twierdzi 
znów, że nie może wy­
wrzeć żadnego wpływu na 
operacje wojskowe.

W ILNO. fPolpresą), Na 
konferencję Rady Najwyż 
szei w Genewie rząd Ko­
wieński wysyła ^wszystkich 
swoich najwybitniejszych 
polityków. Między inne 
mi jedzie i min. Sov>. iej-

! czyk. Kilku urzędników 
j ministerjum spraw zagra 
- nicznych już wyjechało do 

Paryża i Genewy w celu 
prowadzenia w tamtejszej 
prasie agitacji na korzyść 
Litwy Kowieńskiej,

Nowa sensacja w Krakowie.
K R A K Ó W , (wł.) «Kur. 

Krakowski** donosi, że od 
kilku dni krążą po Krako 
wie uporczywe pogłoski o 
aresztowaniu 2 oficerów z 
oddziału JI w Krakowie. 
Wczoraj mianoj aresztować 
trzeciego oficera. Areszto­

wanie nastąpiło w z tego 
powodu, że wszyscy trzej 
mieli popełnić malwersacje 
pieniężne, a nadto mieli 
stać na usługach szpiegows 
kich jednego z państw oś­
ciennych.

Niemcy tworzą ruch kaszubski.
W A RSZAW A . Na co 

raz to nowe pomysły wpa 
dają agenci niemieccy w 
dążeniu do osłabienia Polś 
ki. Wygasły, a w swoim 
czasie krótko trwający ruch 
kaszubski, jako dążenie 
przeciwstawne w stosunku 
do ogólnej polskiej orjenta- 
cji, usiłują wywołać i pod 
trzymać znowu Nie mo 
gąc zualeść wśród elemen

tu rdzennego dostatecznego 
poparcia wysyłają z Nie 
miec swych agentów któ 
rzy usiłują napróżno do 
trzeć do wsi kaszubskiej. 
W  obecnej chwili pewne 
oparcie znalazł ten ruch 
wśród radami, to jest Niem 
ców miejscowych, którzy 
będą usiłowali dalej akcję 
prowadzić.

Z Sejmu.
, W A RSZAW A . (P.A.T.) 

Sejm przystąpił do sprawy 
parcelacji dóbr b. arc. Ka 
rola Stefana z Żywca. Po 
seł Bardel przedstawił spra 
wę i oświadczył, że należy 
przystąpić do parcelacji 
tych dóbr według przepi 
sów reformy rolaej, zwłasz 
cza, że właściciel sam się 
na to zgadza, a nawet zwró 
cił się do odpowiednich 
władz w tej sprawie Ko 
misja wzywa rząd, aby 
przystąpił do przymusowe 
go wykupna i parcelacji 
dóbr, należących do b. arc. 
Karola Stefana.

Poseł Marek wyraża o 
bawę, że z okazji parcela 
cji tych dóbr stanie się 
krzywda ubogiej ludności 
okolicznej, która od czasu 
wojny miała wielką pomoc 
pod względem aprowizacyj 
nym Rezolucję komisji przy 
jęto Przystąpiono do dłuż 
szej dyskusji nad podat 
kiem gruntowym i podym 
nym

Poseł .Góralski w imie 
niu Nar Zjedn Lud wnosi 
rezolucję, wzywającą rząd 
do podwyższenia wsżel 
kich opłat kolejowych stem 
płowych, pocztowych i tp 
w stosunku do spadku wa 
lut

W  głosowaniu przyjęto 
wszystkie poprawki, wnie 
sione przez sprawozdawcę 
wszystkie inne poprawki 
bądź to zostały cofnięte 
bądź odrzucone Z rezolucji 
przyjęto rezolucję posła Gó 
ralsktego w sprawie pod 
wyższenia opłat od żeglu 
gi,jazdy koleją, pocztowych 
i opłat stemplowych w sto 
sunku odpowiadającym 
spadkowi waluty

Ustawę uchwalono w 3 
czytaniu
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Wszystko na opak.
Dawaisf, gdyśmy byli skrąpo 

waci wszechstronni* prsez za­
borców, ni* troszczono tlę tak 
bardzo, jak taraz o — cl łeb po* 
wtzsdai.

I |*ta!i tworzono organiaa- 
cjr, zwląrk', to główni a dla 
celów ideowych, dla wpajania 
patijotyzmu, krzewienia oświa­
ty pojąć etycznych, mtfalności 
i dla spełniania zadaó humani­
tarnych.

D iii  jaat inacaaj. Wszystko 
diia|« aią na opak. Jatali jaka ka 
tegorfa lodzi orginlznja aią 
w iw ątko, to jedynie w cala 
walki o skrócenie godsin pra­
cy, oodwytisani* pins,i atc.

Jatali lią d iii slyazy ltb  
czyta o jakichś wlccacb I z* 
braciach związków i atowarzy 
szcń, to zawaz* omawiana 
na nich bądci* jodno: pod wy t  
azani* zarobko, otrzymania przy 
działo, podwyższeni* mnotnika 
przenłe.itni* do wytazycb kata 
gorlł płac i tp.

O tam zaś, toby podniaić 
moralnoić patriotyzm, znajo- 
moić zawcda i doikonaUniz 
alą w nim, — związki nia cbra 
dtfąi ni* myiląl

A przzclat nla tylko ih lt- 
bam powszednim aią żyje.

Weźmy nap. związek arią- 
dników państwowych i komo- 
nalnych. Tam cala energia i 
wazyatki* myśli akoncaotrowa 
na tą w jednym: nzyakać pod- 
wyiką płac, priydtial mąki 
matarjalów na obrani*, akóry 
no i wódk i Kiapako płatni i 
odtywiani orządnicy apoio 
|*| otrzymoją i iparo wypijają,., 

lana aprawy w związku

nl* istnielą i członków ni* je­
dnoczą. A czy wolno związkom 
ramykać oczy na to, ta między 
członkami są półanalfabeci, lo­
dzi* torowi tiar dolni, ilabo 
orjcntojący aią, nia znt|ący 
przepisów prawa, biorący i wy 
moszająćy delikatni*,.. łapówki 
lakcawatąćy twoja atanowizka 
prćźziacy, źle obchodzący aią 
z publicznością, a prócz tago 
oddający lią atałamn pijańztwn 
przy których to wadach ogół 
nia czuje aympatji dla sfar 
urzędniczych 1 nla lob! atochać 
skarg ich na ciąftki* warunki ich 
tycia i td.

Z d tlia  aią csąsto, ia  tan 
lob iany (mógbym ich wakaztć) 
ikarty alą ta o nlago w demo 
nądzt, ta dzieci nlanbrana. ta 
ni* ma czam opłacić wp’aów 
a władza na wpiiy obiecają. 
Tymczaaam aam atele pijany 
aladzi po knajpach cukierniach 
bilardach i w inaych miajtcacb, 
miejsce cb, gdaia traci nisraz 
tysiąca, ni* wiadomo akąd bra­
na, a jatali pij* na rachonak 
cudzej kieszeni, to pytani*) 
czy ta kiaazań bezinteresowni* 
napełnia źclącLk i gardło pozba 
wionago ambicji nrządnika?

To wiąc iwiązki mają sze- 
roki* pola do działańia. Mogą 
napołacznizć mzlachatniać, a 
przeciwnych tamo wykluczać 
za swego grona.

Panowla stowarzyszani 1 
zorganizowani czai diiałać, 
czaa zacząć pracą, bo jot da­
to spóźniliście sią z poetą- 
parni..,

KtoS t  Dąbrowy.

Z w ystaw y rysupHów
w  B-mio kl. G id ir . Filologiczum w  Sfslcu.

W jadnaj sali zgrupowana 
zostały praca netniów z catago 
roku od kl. I-aj do V I włącz 
ni*.

Prac* sumienna, staranna, 
składajaca sią prawi* z rysen 
ków. Znać w nich myśli

Kierownikowi, którym jest 
młody stosunkowo, al* zdolny 
nauozycial, zwracający awagą 
na indywidualizm i rozwinięcie 
zmysłu apoitrzagawczago o 
ucznia p. Jan Światy, chodziło 
nia o kopiowani) nieudolna z 
natury, czy martwych przed 
miotów, lecz o subiekty* n t 
ująci* i odtworzeni* tego, na 
co młodzi*ż patrzy, o ciem 
myśłi, co |ą zajmeft.

Stąd t«ż wśród rysunków 
są praca rótnal Lepsza i gor 
sza, sfsktowca i słabsza, al* 
znać w nich pierwiastek twór­

czy i zrozumienia istoty rysnn 
ku, I to jait zasługą nauczy­
ciela, •

Domino|ą rysunki z natury) 
na |*dn*j pła«z:syźaig od naj­
prostszych podpadających ob­
serwacji ucznia zjawisk i  przed 
mlotóar, do skomplikowanych i 
określonych w formi* — podeń, 
bajek, w rod jaju czarodziej- 
siicb zamków, szklanej góry, 
śpiąc vch w Tatrach ryc rzy, l«j 
— konika, a nawet frsgmen 
tów z bitw, rozbrajania niam* 
ców i tpi

Wszystko to, rozumie sią. 
ujęte po dziecinnemu, w spo­
sób prymitywny al* miły i cis 
kawy, ma|ąc odpowiadał do 
wieku i pojąć wyraz w ry­
sunku!

Co najważniejsza jednak, 
wszystko prawla rysowana by­

ło z pamiąci, bas narzucania 
tlłopco gotowych wsorów, gip 
sów czy wogól* medali a wy­
konana zostało ołówkiem i 
pądtlsm odrszu.

Z takich rysunków w kl. 
I-*| są praca!

H. Romara, Buchacz*, w 
kl. II ej SrczarowakUgr, Si. 
Sscsapanowskisgoi Scśaiarss, 
Trebur-, Leśniewskiego (Sr kia 
n* góra), Muchajara i kilku in 
nych.

W kl. III *| zaczynają aią 
rysunki z natury, odrasu pądz 
lsm uchwycona bas uprzednia 
go rzucania konturu ołówbiim. 
Zwracają tu uwagą kompozycja 
fryzów (3 motyla i estów) o 
parta na stodjach w kl, Il-sj i 
rysenki różnych przedmiotów; 
Tad. W sble, L Bodzks, Cs, 
Olaszewakiago.

W kl. IV«aj podobna rysun­
ki, jednak? z* śmialszem ują* 
citm i lepszam zrozumieniem 
tematu jak np. praca; W. 
Rajniaks, J. Walody, Z Padaja 
I. Bednarskiego, co najważnUj 
sza, z* stopniowani podkreśl* 
niam motywów rodzimych.

W kl. V '* j i V I *j, których 
uczniowi* *nia mogli sią tek 
poświącićrysunkom, jak w mhd 
szych klasach — b icrąc udział 
w akciacb zbrojnych na fronda 
i G. Śląsku, mimo wszystko, 
prace wystawiona sprawiają 
wrażani* sumiennego wystudjo 
waeia wrażeń 1 zdecydowanych 
form.

Dla ptaykłsdu przytoczył­
bym rysunk’; T, Wtdkowskle- 
go, Mickonasa Trzaskowskiego i 
Eijaiińrkiago.

Bardzo charakterystycznie 
są ryaankł masła z kl, II-»j W. 
Kttislawskisgo przedstawiające 
fragmenty z wypędzania nism- 
ców z Zsgłąbia iG  Śląska, typy 
bols zswików, śmierć ks. Kupki 
śmierć ksl Jóssfa w Ełstsrz* 

pochód bolszewików na War­
szawą, rczbrajenl* 3 tp■ Saitd  
erą ona bądąc śmi ło ująt* w 
postaciach i ruchach o bogac­
twie fantazji pomysłowości a . 
miejątnam cbwytaoiu wzrokiem 
wrażsń i pewnych zdolnościach 
twórczych.

Poza rysunkami widziałem 
bardzo starannie prowadzona 
sislaikl zeszyty « wypracowa- 
ciami z jąz. polskiego i a amiac 
kisgo ilnstrowan* kolorowo, 
piąkna mapy ściana* (Wahla 
W chkltgj Mocsarskisgo Gąb*- 
kisgo Diisdsickiago Krzaków- 
skisgo i  wielu innych) klika mo 
dali do fizyki oraz bsrdio pra 
cowicła zebraną imponującą 
przasilo stu okazem', kolekcją 
motyli krajowych różoobarw; 
nych ucznia z kl. III b. Jerze­
go Msiura. Wystawa zasługe- 
j* na uwsgą. To taż zwiedsł- 
io ją Jat przelało 3 00 osób.

Wskazuje to i *  młodzieżą 
jednak sią stsrsz* osoby int* 
tasują,

J. S - k i.

Z okazji wystawy uczniowskiej.
Życia nasza w swoich far­

mach zewnętrznych coraz bar­
dziej zatraca charakter narodo­
wy, Wygnano go dawno z na" 
szych miast; z ulłsy 1 domu 
mieszkalnego, Ragi t* dzieją uą 
i na wal. *tb y  choć starano 
sią zastąpić.!* czam innsm, 
gdti* tatr,! Coraz bardziej i 
wszachwładniaj pa noszy alą 
szablon — tandata, braksmaku 
astatyernego.

Ni* potrzeba uczonego ast* 
ty, żaby wydał sąd, i t  ż*ei« 
w ogólności — rb r z y d ło .  Ubo­
żej* nistyilro życia ala i dasza 
której piąkno składowym być 
winno czy unikiem, a tago piąk 
na jej brak bo wszystko w 
szat i  źoi* skąpane! A wiąc na 
aiarml Uderzono już dawne, 
ala niestety — apcłacztństwo 
scdreptsne w kiaracle powszsd 
niości, ais spostrzega wszy t- 
kiago, co pozatsm ciasny krąg 
wychodzi. To wszystko pracz na 
barkach ciąży jednostek, któs* 
dą gną pod ciążatam zadań na 

■ sią przyjętych a cąsto syzytową 
stających sią prace I T tk orze- 
ciąż być ni* powinno. Jeżeli 
całości dtiś przerobić ni* moż- 
oa to zaciąć trzeba od lato* 
rośli od dziecka. Tą pracą po 
dajmnje — jako najbardziej 
świadomy czynnik ursbisnla 
życia — szkoła, jeżeli chodzi 
o piąkno — a w nim o zrosu 
mianie i odczucia swojskich ja 
go pierwiastków.

Jedną z najbardziej odpo 
ittdnhh tu nauk — bądzi* na­
uką rysunku. Prztdmiot u wie 
Iu pozostający do dziś w lek­

ceważeniu. Jakże niasłassaisl 
Zrozumiali to pedagogowi* i 
starają sią w szkolą nadać mu 
cdpowiedde znaczenia. Cóż 
możs być lepszym przykładam 
neirozumiaoia istoty sprawy 
albo niaporozumiania, jak nla 
wystawy malarskie a choćby wy 
stawy rysunków uczniowskich? 
Przechodzi sią z bladym uśmia * 
chzm obok waitościowych nia 
ras naprawdą rzaczr, a nagradza 
s ą uznaniem afiszową pstrość, 
prac reklamujących sią w 
oczach widza nagromadzaniem 
barw lub prodskejs wygładzo­
na i wyk ole rowans, fak paznog 
cia naszych elegantek do nlsmoż 
lieożci prawi*, W pierwszym 
wypadku brak sharmonlzowauia 
barw, sztuczności zaś ponadto 
w drugim — mamy ni* rysunek 
ais kaligrafją bezduszną, baz- 
indywldnalną robotą.. Btądy 
pierwszego powstały stąd, ża 
zatraciliśmy albo nia rozwiąza 
liżmy w sobie poczucia hermo- 
njl barw, w drugim nia umie­
my patrzeć na całość al* roz­
drabniamy wrażani* na szara- 
gi, ułamki lioji i punktów.

Oko musi sią zaprawiać do 
chwytania przedmiotów odrazo 
w całości i ujmowania w sza" 
roki* płaszczyzny, ni* zaś roz­
praszać sią na drobiazgi.

I to są główna wskązów 
ki, do których nauka rysunków 
przystosować sią wiana, ona 
taż posłużą za podstawą do 
ocaay tych prac dsiaciącycb, 
która na wystawach szkolnych 
obacaie oglądać mamy możność.

S. K - i .

Zadanie noaej in te M i-
Nii jednokrotnie poruszano 

w prasia zagadnienia, doty­
cząc* zadtń Inteligencji o nas. 
Zagadnienia to jaat powainia 
trudna Zastanawiając stą nad 
nism, dochcdsi sią do przeko­
nania, ża intaligsncjt pclika 
ma przad sobą dwie drogi, któ 
remi kroczyć musi dla dobra 
narodo, dwa pola pracy na 
których wytężićmisi wszystkie 
zasoby awaj władzy i umilowa 
nla Ojczyzny.

Jadan z nieb, to pola pracy 
nad podźeigcięciem państwa 
z upadku akonomiczoago, w 
którsm znajduj* sią obacnia 
dzięki celowej dastr key jat j 
robocie czynników nam wro­
gich i przystosowaniem wszel­
kich wypróbowanych poza gra- 
nlcami nassami warunków pras­
cy, do państwowego i społe­
cznego organizmu nasicgo;

Drugiam — to pola pracy 
uświadamiania szerokich mas 
lodowych, budzenia aamopoczu

cia narodowego, kt zawiania 
zdrowej myśli polskiej, zjad 
nocianla i zcamanto srania mi­
łością braterską poszczególnych 
do niedawna odrąbnem prawie 
życiem żyjących, dzielnic Rza- 
czyooipiltłaj.

I jedni i drogi* pola pracy 
jast ważna i stanowi o naszym 
bycia lob niabyd*.

W pracą nsd udoskonala­
niem wawnątrzoaj naszaj gospo 
datki, nad stworsanlam nsjpo- 
c yślniajszych warunków dla 
polskisj twórczości i anargji 
nsd uporządkowsnlem i dopro- 
wadzeniem do idealizmu orga- 
nlzmujwawaątrznago a na równi 
z nim tskża orgaaizma pań­
stwowości, in allgancja musi 
włożyć całą swą władzą, całą 
dobrą wolą.

Bez sprawnego funkcjono­
wania aparatn wewnątrz 
nago poczynania polityczne i 
spolecsn*, zakrojona na wię­
ksza miarą będą daremna m

[ooperatyvy
spożywcze.

Najlepiej stojącym dsiaiem 
Kooperatywy jast dział spożyw­
czy, który ma za zadania przyj­
cie z pomocą najszerszym 
earstwsm społecznym przez u- 
atwianła nabywania towarów 
pożyarcsycb zdrowych po es­
ach umiarkowanych i za źró- 

iał pierwszych i pewnych. Za­
dani* to gra bardso ważną ro- 

wobsc malago uświadomię 
lis robotnika i wieśniak*, wy- 
;yskiwan*go przez naszych 
,na|s*rd*csnlajszychM, którzy 
ihną tandetą starają sią wap- 
hnąć po wysokiej cazis; ala i 

tym dział* niama planowoś

ci i jednolitości ctlów 1 w nia* 
których miejscowościach głów­
ną uwagą zwracają ca zakup 
wąg!*, miska, lekarstw w in ­
nych na wypiek cblsba, to zno 
wu w wielu sklepach wymaga­
ją aby oprócz średków spo­
żywczych były towary wiókisn* 
ci cza, skóry itp, Taki szaroki 
zakres działania moża być środ 
kiam skutecznym na rosmait* 
niedomagania społeczne przeto 
rozmaici dzUłacn* społeczni 
wielko i małomiasteczkowi, du 
chowisństwo, ziamiaństwo włoś* 
cijani* i lud robotniczy chątni* 
sią kiorą do tworzenia sklepów 
wspóldzlalczych, Ruch tan ogar 
nąl przaważnia środkowa Karo 
pą, gdzie istnieją koloielaa ko 
oparatywT, licząca na tysiąca 
członków, prsadstaerisnia całego 
ogromu pracy w kooperaty­
wach Środkowej Europy zajęło 
by zbyt dużo czasu i misjica.

| Gdy pierwszy ras moi*) wią 
c*| przed 60 laty ukazała sią 
kooperseja spotkał* sią oaa s 
cisdowiarzaoism i insynuacją 
zainteresowanych wysyskiwa" 
czy, al* gdy spolaczsóitwo po­
maleńku zaczęło sią przekony­
wać o płynących stąd korzyś­
ciach, rzucono tią do stowarzy­
szeń i dtiś kooperacji sta­
nowiliby nlalada potęgą, 
gdyby nia wojaa światowa, lctó 
ra zrujnował* w snaczntj częś­
ci, życia tkonomlczoe i zaha­
mowała rozwój tak w naszych 
warunkach kocisczcych sra* 
szsń.

Plarwotnia u nas tylko w 
trzech miastach powstały ko- 
cpsratywz: w Waszawla, Ra­
domiu i Piocau, Ais |ak to u 
nas, póki zapał ni* ostygł, roz­
wijały sią normalni*, Lecz po 
nlsjakim czasia z powodu brar 
ku ludzi do sumiannaj pracy,

braku znajomości i wymagań | 
publiki zaczęły sią chylić do 
upadku Tylko w Warszawa 
stowarzyszani* „Msrkury" prze 
trzymało jako tako rozmaita 
burs* i niedomagania. L  począt 
ku prowadsanis keopar&tyw, 
założonych przaz ludzi bogat­
szych^ mocno hkcewatącychna 
bywania towarów w swoich i kon 
saakwantn* popierani* swoich 
interesów, było bardzo trudntm 
przytam ni* ras od swojego 
sklepu wymagało sią t*go, cze­
go o rozmaitych tandactarzch 
ani jednam słówkiem się nie 
wspominało, oprócz tago zna­
lazło się wialu niechętnych, 
nłasumiannycb czloaków zarzą" 
du pracowników sklepowych 
którzy wspólaemi sitami dąży* 
li do pochowania w grobla z 
takim trudem i mozołem stwo 
rsoną pierwszą placówką poi 
ską. Dopiero w roku 1880 gdy

warstwy robotniczo właścijańi* 
kie zainteresowały sią stowa­
rzyszeniem zaczyna sią koope­
ratywa dźwigać z upadku, moo 
źą sią sklepy spółdzielcze po 
wsiach, miasteczkach, osadzch 
fabrycznych, a szczególnie gdy 
wszystkie part|* polityczna za­
częły propagować iuch spół­
dzielczy w 1906 roko, za­
częły cne powstawać, jak gdy­
by po deszczu, nic też dziw­
nego, ż* tak rozwijając* sią 
sklepy spółkow* zapragnęły 
mieć swój organ spólnlctws, 
który pod redakcją dzielnego 
spółkarza St. Wojciechowskiego 
zaczął wychodiić pod ty talem 
.Społem".

(c. d. n.)
Cz Liedtke.
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wyczerpującem ally i wywoła 
jącem łatwa zniechęceni*, ara 

~< motecism i nie dadzą najmaie
szych wyników.

Z chwilą przajśeia Pańitwa 
w sten pokojowy, troaka o 
sprawną, dsitłalność adminlet a 
cjł mai być najważniejszą 
aprawą: która pochłonąć Win­
na całą uwagą ł energię czyn- 
ników, poim«|ących całą do 
aloałotć tego problematu.

I ta właśnie inteligencja 
naaia mota I powinna współ- 
dzmć w tam wialkiam daiala 
bas którego odrodiania Ojczyz 
ny b ąd iit pustym diwiąkiam 
bas treści.

Setki i tysiąca piekących 
sagadoiań aą dopfaro niejako 
w zaesątka lab ta i  aą oparta 
zapełnia na fałstywych podsta- 
wach i dlatego falasywa 1 cis 
niepożądane prsynoasą wyniki, 

Odkrywanie nowych źródeł 
bogactwa, narodowego, doprc* 
wedsanie do jaknajwląkasej 

-*• wydajności istniejących ja t, 
stwarzanie dla produktywnej 
pracy najdogodniejszych wa­
runków winno być przewodnią 
i podstawową pracą inteligencji 
która tym sposobem przyczyni 
tią do uniezależnienia Państwa 
pod wzglądem politycznym i 
ekonomicznym,

A w dziedzinie pracy da­
chowej la ty  przed inteligsncją 
ugorem pole^ olbrzymie,

Ma|ąc za sobą tradycją pra 
cy oświatowej* inteligencja, pa- 
miątając, i i  wskaźnikiem adol 
ncścl życiowej danego naroda 
jest jaga uświadomienie i po­
czucie awej godności i siły, 
winna rzucić sią natychmiast 
do tego, liżącego dotychczas 
odłogiem, pola i uczyć,, uczyć.*, 
i jeszcze raz aesyć.,, i uświa­
damiać ogół.

Zakładanie i praca w nich, 
wszelkich stowarzyszeń kultu- 
ralnych i oświatowych, bezuatan 
t e  budzenie dacha narodowego 
wytąźona praca nad podniesie­
niem atana umysłowego mar, 
stać alą winno prsykazeniem i 
moralnym obowiązkism inte­
ligencji. N.W.

Takie sobie to i owo...
Ktoś złośliwy powiedział o 

tyciu  kulturaloem Sosnowca, te  
Jeat takie, jak nasza floras t b  j- 
gis, rachityczne, blade i bsz- 
barwns,,. Teatr który w naazych 
warunkach wiele poioataw iai 
do tyczenia, zamknął awe po 
dwoje L \  to ua lata  mamy 
•atrakcyjny cyrk*, który, co 
praw dę, nie ma ani półtora ko­
nia i wogóle nie wisie ma 
wspólnego z cyrklom, ale odby 
ws ją sią w nim „miądzynarodo- 
we zapaśnicze turnieje koloro­
wanych i niekoloro sranych at'e  
tów awcjikisgo chowu*! Mnie] 
wybredna a wlącej tąd n a  uciscb 
i sportu publiczność, za dość 
wysoką opłatą, mocno sią pocąc 

-■*- w zaduchu, a ty w a  na prodnk 
cjach karkołomnych i ^popisach 
cynicznych aajcsąścisj klow ' 
n ó r ,  ucząc alą zarazem  — 
jak n a  powinno aią mówić po 
polska i jaki nie powinien być 
cyrk własciwle.l.

Za aą tam jakieś wystawy 
obraiów  (e, takie sobie bazgro- 
tylj, t e  tam od czasu do czaia  
urządzą odczyt (najcząściej ja­
kiś dekadencko niemoralny 1) — 
co to kogo m ota obchodzić?.,.

Jzdyną .rozryw ką duchową* 
a  nai-to  nasz kochany kinema­
tograf Bo czegót tam człowiek 
nie zobaczył.,, Co praw da jest 
to . . ersatz teatru , o pewnem ty 1 
ko znaczeniu kultaralnem —dzia­
łający wiącej na zmysły, n i t  na 
ducha, czaaem nawet tchaący 
sprytną propagandą, ale w b ra ­
ku laku,.. Zresztą ta atmosfera, 
na sali, ciemno, rozstrojony kia 
w ikerd rzuca w przestrzeń t a  
łeśliwe kocio-smątne tony, ten

auł generis, naśtrój, te sensacje 
ekranowe — toć to ma swoje 
znsczen!el>.

Prawdziwa aztaka nie lubi 
naa a i my jej nia lubimy. To 
t e t  gość ten nie zagląda w na­
sze azar?, odrapane, zakopco­
ne, koszarowo-aieguatownr, po- 
klajstrow ane afiszami — mury 
miejskie..,

Smutne, jałowe, szare, peł­
ne jakiejś „unyńskłtj chandry*
— jakby powiedział Tuwim
— jest nasze tycie  intsliganta, 
Z tjącie w biurze, fsbryce czy 
ursądzie  — później czarna ka­
wa z koncercikłcm. Coś alą tam, 
ot tak do poduszki, panie di is  
|u , przeczytał,. Od czasu do cza 
su kawiarniana polityczka, jakiś 
panie tego akandalik i znów 
dalsi .vogue la galera",..

Te pol.tyczne ekstraw agan­
cje ju t nawet człowieka cle 
akscytulą,.. Zabrania, pouadze 
nia, debaty nad sprawam i po 
lityki komunalnej, aztaka, lite­
ra tu ra  — co tam, człowiek 
zmączony, znudzony, zgctskata  
ły i ziy — myśleć o tern nie 
ma czasu. ,

Ecce vita* I ..
Od czasu do czasu ktoś 

te rn  uczuwający „ezersze i 
w ytaze aspiracje” instynktownie 
rzuci jakiś projekt, zaprotestuje 
przeciwko szaremu, kołtuńsko
— bezczynnemu tycia , weitch 
nie do tycie  W arszawy i Kra 
kowa, ale zawstydzony erga- 
sowem okiem ociątałej i ka­
pryśnej, jak naasa aura mamci
— oplnji — milknie eta

A ponoć aą ladzie inteli. 
gentni w calem tego słowa zna 
czenia, zam etni, ba naw et bo 
gaci..

Moghby i poprzać praw dzi­
wą aituką, ułatwić jaj dostąp do 
naa, zainicjować coś czynem „ 
Ale dla kogo ?... Tacy, jak chcą 
odpoczynku, * y tchnienia!*, z a  
dowolsnia estetycznego — jadą 
do stolicy, zagranicą, czy wo­
góle tam gdzie to wszystko, 
mieć m atna.,,

Nic wtąc dziwnego t a  nasze 
inatytusj* kulturalno-oświatowe, 
Łasze organizacje społeczne, 
nasze związki towarzystwa b!l|o 
teki, ałowsin wszystko, o co w 
tyciu  kulturalnego człowieka 
aią potrąca — są takie bez n- 
driejnie ubogie, samie-ające i 
cierpiące.,I

I doprawdy, czy t n 'e  m ote 
być inaczej?..!

C zy t nikt zia znajdzie sią 
wś ód miejscowego rp łsczsń  
atwa — powiedziałbym wiącej
— w Ztgląbia, ktoby ukazał 
nam lepsze żyd# , wiącej godne 
t«go naszego ahomo sapiens*?...

Smutne to, amntne, bardzo 
smutas 1..

J. S-ki

Z  Unia na dzień .
S ik iłek  jes t po w iiteh liewielo, brakn e 

mm nanosjeioli, 
Zboża UkSe vbr6d nie mamy, chociaż byś­

my tego obsieli 
Ale is  to przemysł no wsi gorzeliiezy 

się rozwijo 
I choć ebiopn brsk oświaty skoyio go 

wódką spija. 
Lubi chłopek ezssy „tsty“, o n e to  mile 

je wspomina 
I nie jedną łzę uroni w Zola po qim 

chłop chndeino. 
Lecz nie ksłdy rabie dHsi w garnkach, 

skrzyniach osy pierzyn:e —
1 nie zawsze dla wsi polskiej, pono, zdro­

wie z wódki płynie. 
Hieohte o tern pamiętała różne nasze 

gminie władse... 
Zamiast wódki dajoie szkoły, a wzrośnie­

cie na powadze.

Es

Kronika.
— P orządek  nabożeństw a 

w  kościele  parafjalnym  w 
Sosnow ca I Msza ś«r» o godzi 
nie 6 */*. II M isa św, o godti 
nie 9, III Msza św, o godzinie 
10, IV prymicja o godzinie 
10 i uroczyste wprowadzenie 
prymicjanta z plebanjl do koś 
ciota, poczern .Vent Creator”, 
acperaja, wystawienie Najśw 
Sairr, procesja, wreszcie Mesa 
św, prymicyjna w asystencji 
Mnnud&ktora (Archi dlakcns) 
Diakona, Snbdjakona 1 Mino 
rytówI Okolicznościowe kaza­
nie wyg oił znany z krasomów- 
atws ki. R  Krawczyński! W 
kcńcu prymicjant u d i i k ć  bą 
dsia błogosławieństwa,

— Prym icyjna msza św. 
Dziś, w niedzielą dn, 19 bm., 
trzej nsopr asbiterzy, scenowt- 
czanie którzy ctrzymali świą- 
cenla kapłańskie dn- 12 czerw 
ca w seminarjnm kieleckim od­
prawią prymicyjną misą św, W 
kościele parcjalnym  przy ul. 
KoścUlatj odprawi kś. Roman 
Ramus, w kościółku Sarna Je ­
zusowego — kś, Matjan Roch 
Kołodziejski i w Nowym Siei- 
cu — kś. Antoni Kaleta. Ca 
ramonje, związane z odprawia' 
niem pierwszej mszy św , odbą 
dą sią s całą ewą wspaniałoś­
cią. Po sumie prymicjanci udzie 
lą blogosławifń.twa i rszdadzą 
wisrnym obrazki pamiątkowe,

— Św iadom ość o szkodli­
w ości kom unistów  Notujemy 
jeasese ras z przyjemnością, te  
o d b ją  sią w miiście naszarn 
kcfsrencja delegatów komitatów 
kopalnianych Z; głąbie Dąbrow­
skiego, W konferencji wzięło 
udział 92 dalegetów,

Kocfzrencja powziął* uchwa 
ią; w której apotąpia s c !ą 
bezw sględaośJą wszystkie wy­
stąp!* n a  sg ite tró w  komuci 
stycznych, którzy na nądzy i 
krwi robotniczej asukają dla 
slabie terowlska i postanawia 
odpądzić ich precz od pracy 
robotniczej, jako szkodników*.

Na skutek tej kotfarencii 
głąbate zrozumienie azkodliwoś 
ci roboty komunistów ca grun 
cie Z gtąbia przenika ju t do 
szerszych maa robotniczych. 
Rfibotoicy wiedza, kto wrwołsł 
niedawne starcie robotników z 
policją w Dąbrowie, wiedzą, 
kto ich bałamuci i do citgo  w 
agitacji zdążać pragnie... Ale 
daremna to robots/!

— M oże te ra s  będziem y 
m ieli.teńsze tytanie, gdy akcy 
za kielecka wsiąła aią do tą 
pieoia nadużyć aiektótych kup 
ców, handlujących wyrobami 
tytoniowymi, którzy popodwyt 
azali ceny tytoniów, ukrywa 
jąc jednocześnie niektóre na., 
paseczek. Tek asmo jeat z pa 
pierosami, któro po csnis pai 
karskiej w sprzedaży -‘uliczne! 
są a których w składach i akie 
pach atabacsnych* ‘dostać nie 
można, N a c l i c 7 ,  rozumis s.ą, 
papiaroay „twojej roboty" do­
stać można, ale w papierosach 
wszystko jest oprócz... tytoniu 
jak w naszej kiełbasił sosno- 
wieckiaj wszystko oprócz.. mią 
ta wieprzowego

— C iekaw e spotkanie. Na 
jadasj z ostatnich zabaw, w 
parku ei* lackim, pawian mieaz 
kani-c Sosnower, który niadaw 
no sb agł z wiązienia acrerez 
wyczajki” z Rosji, cudem nie 
msl uniknąwż.y śmUrci, na 
którą akaza! g> pe arian 1 komi­
sarz bolszewicki (polak) — 
mitł chkaw e spotkanie. Oto 
zetknął sią nagle w alei oko w 
oko » .. ex -komisarzem, ubra 
nym elegancko, po eyuilnema. 
Zdumiony zainterpelował go

jak sią znalazł w Sosnowcu i 
czy psmiąfa awego niedoszłego 
delikwenta. Ex- komiaars nie­
co stropiony, zaczął z począt 
ku zaprzeczać, jakoby był kie­
dyś komisarzem bolszewickim 1 
znał interpelanta ale gdy spo­
strzegł, że tan jest pewny sie­
bie i sprawa może afę źle akcń 
czyć, drapnąl nagle, kryjąc sią 
w tłumie i obiecując, te  „da

Sćźoi»j ttiaow ne wyjaśnienia* i 
odej to Zagłębie, kogo ono 

nie przytula do swego łontl..

— A jedpak  a a  ulicach
spotyka alą bezdomne bose o 
twarzach pobladłych wynądsnia 
la dzieci proponująca kupno 
papierosów, To sieroty po po 
ległych tilaierzachj d ieci cbo 
rych czy w nądzy bądących ro 
dziców I nikt aią nimi nie zao 
pi kuje, od czasu do czasu po 
licja zaaresztuje kilku chłopców 
narobi trochą hałasu później 
wypuści ich na w chość i na 
tem koniec. A czyż nie należy 
■lą dziadom tym lepsza od 
społeczeństwa opieka?..,

— Znaczki pocztow e gór­
nośląskie, Na Górnym S ąsku 
na obszarze za|ątym przez od­
działy poesłańsów puszczane 
zostały w obieg polskie (znacz 
ki pocztowe górnośląskie. Na 
razie aą w oblega znaczki w 
cenie 10, 20, 30, 40, 50, 60 1 
po i  mk. Można je nabywać 
we wjzyetkich urzędach pocz­
towych górnośląskich obasaru 
okupowanego przez powstrń 
ców.

a

— Żywność polską żab ie  
r a ,. o rgescb Mieszkańcy G, 
Śląska zawiadomili tutejsze 
władze policylne, że firma .Im 
port* Gajewski i S-ka w Byto­
miu żywność połaką skierowywa 
dla Orgeezu bytomskiego, O po* 
wytszem powiadomiono taż i 
obecne władse polskie ca G. 
Śląsku. Oto jeizrze ?ed<*n do­
wód dokąd ideis żywność pcli 
ka, Co na to władze polskie 
na G! Śląsku?

— W ędru jące wagony.,. 
Dziwne pinują porządki na ca 
aaych kolejach. Oto znikają ni 
atąd ni zowąd całe wagony 
z towarami i to w chwili, kie 
dy odpowiednie s tl.d te  pragną 
sprawdzić ich zawartość i 
legalność transpertu.. Ciekaw 
■ze jeat tct te  w ciągu godziny, 
ki'ka dni tema, |eden z takich 
wagonów przeniósł aią nagle 
ze stacji dyr, wsrsz. na tt. dyr 
r a d , a gdy wreszcie go ahwy* 
tano ckazało clą, i t . . .  towary 
znikły i przeniotły tią w bez­
pieczniejsze mi j*ce.». Co za 
pośpiech, co ta  u .ła incść u 
tych pp. ko|e|&rzj. I Anat!

— P ark  •  m niarjn. Oairze 
gamy mieszkańców miasta i o- 
kolic przzd przeaiadywaciam 
do pćź ia  w noc w parku ais- 
isckim, bowiem akonstatowa- 
ns kilka wypadków zaałabnią* 
cia z tego powoda na malarją. 
Jak wiadomo, park naaz pod 
wzglądtm idrowotnym pozoata 
w ia wisie do życzenia i dług a 
przesiadywanie w eim łatwo 
m ota spewedowić tego rodza­
ju chorobą, dziąki nadmiarowi 
wilgoci oparem unoazącym a ą 
od rzeki w nocy, craz znacz 
nsj il.śc! owadów, któ­
rych ukąszenia powodują jako­
by malarją,

— Jeszcze o p ijaństw ie w
Lgocie. W or) 127 z doia 11 
bm. poruszyliśmy tadm la.ne 
rozpijanie ludności wsi Lgoty, 
gmi Kosieglowikiej w istnieją­
cych tam trzech karczmach, Jó 
zafy L , Tomasza N i Fr. Sz.; 
który na jedaam z wesel sprze 
dał w misazkaniu pi D. kamea­
ch nta t t .a ty  ogniowo] kilkadzia 
aiąt butelek monopolki,I- Nie 
wiśmy, jak zamierzają ukrócić 
pijaństwo odpowiednie władze 
i co uczyniła akcyza kozległow-

ska w tym kierunku w Lgocie, 
wiemy* jednak tylko to z lia 
tów Igoczan, te  ogół mieszkań 
ców wsi n it jest zadowolony z 
tsgo nadmiernego pijaństwa i 
to we wsi. która pod wzglądem 
kulturalno-oświatowym stoi aa 
bardzo niskim pozicm'e. Je ­
żeli w łid ii umieją sią opiako- 
w tć  cciaszkańcami miast ogra­
niczając apo tycie alkoholu i 
wydawanie monopolówki, dla­
czego nłe chcą roztoczyć nie 
mniej csułaj opiaki nad wsią 
polską? Tego nie rozumiemy.,.

— Pod adresem wiedli 
kolejow ych, Csy me n a le ta ' 
loby skasować odnogi kolejo­
wej, wiodącej od stacji dyr, 
Radcmik, przez centrum miaa- 
te, wsglądnle ul. Piłsudskiego i 
Modnejowaką? Przejazd przy 
pierwszej ul. nie jeat niczem 
zabezpieczony (aiema barjery) 
i o wypadek tam, przy wiąk 
azym ruchu, nie trudno. Nie 
mówimy ju t o ul. Modrzejew­
skiej, gdzie choć są barjery, 
ruch jest bardzo ożywiony i 
wyczekiwanie tiume przechod­
niów na przejazd długiego ma­
newrującego poaiągu jeat cząa- 
tokroć niezocśne, Niazaletnie 
od'Ugo wiadomo, te  cd wstraąś 
niań, powodowanych przejaz­
dem pociągu, ciarpią domy 
Csy władze kolei nie mogłyby 
tej odnogi kols|owaj urządzić 
w iansm miejsce, łącząc spra­
wą tą z projektem połączenia 
obu dworców kolejowych w 
mieście drogą linji okrątnej co 
jeat kwestją palącą?,. Poleca­
my tą aprawą uwadze odpo­
wiednich władz kolejowych w 
nadziei, te  na załatwienie jej 
l&dncść długo czekać nie bą- 
dtie.

— Z ebran ie  rodziców i o- 
piskanów młodzieży, kształcą­
cej sią w Glm&azlum Sitlec- 
kiem, odbądzfe -..aią w niedzie­
lą do, 19 bm o gods 4 po po- 
ladniu w lokalu a s k j /  w Sial 
cu Ze wsglądu na ważność i 
pilność ąpraw, jakie ocują być 
omawiane, Zarząd prosi o przy 
bycie w możliwie jak najwtąk- 
asaj 1'csblo

— Kto chce w ygm ć mii jo­
ny i zabawić aią też 'szczerze,
niechaj toną, dtieci biarse i de 
p*rku dsi>iaf śpieszył Zabawi 
sią i utisasy a bądsie zadowo­
lony. Program diiiiejszej za­
bawy wielce urozmaicony 9 Kon 
cert orkieitr, śpiew zbiorowy, 
pregram wogóle bogaty. — U- 
rządta go Dom Ludowy — nie 
żałujcie esasn stratyI/.. Zatem 
park — droga godzina — za­
bawa tią rozpoczynał...

— Sokoli bacznośćl So 
kół w Łsgiizy urządza dziś w 
d i. 19 bm. zabawą i proai oko 
liczne gniazda o liczny udział. 
Dochód z zabawy przeznacza 
aią na G. Siąak.

— Zatrzym anie na gran i
cy. W  doiu 17 bm. wieczorem, 
na moście azopie&ick m poste • 
ranek graniczny sat:zym»ł 3 ch 
totalnych rzaźników: Leonar 
da M tzutkiawtczs, Władysława 
Botdowicaa 1 Mieczysława Ro 
ga, którzy, drogą oialegalae, 
przeszli granicę z transportem 
bfdła i powracali ze Śląska do 
Sosnowca, po załatwieniu tran* 
sakcji handlowych. Gdy wv- 
mienieni rzaźnlcy szli do V 
podkom!aar|ata policji, usiłowali 
po drodue oddać posiadane kil 
kanaście tysięcy mk. w walu 
cie niemiecki*) jednemu z gór- 
noślązaków, czemu jednakże 
przeszkód, iii policjanci. W 
sprawie tej sporządzono odpo­
wiedni protokul za nielegalne 
przejście granicy a rzettuków 
skierowano do II go podkomi 
aarjatu, który prowadzi docho* 
dianie c j  do pochodzenia we- i 
luty niemieckiej i powodów 
chęci jej ukrycia. Sprawn ta 
skierowana będzie do Staro* 
atwa. |
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R ejestracja s ie ro t > o -
f °Tch. Peltko-AtBtrfk«ń*ki 
u 1®itet Pomocy Diiociom pray 
rjf'l do aerejeitrowenis w ca- 
tl i lu do 18 ta sierot i
Ijisro t, które straciły rodai-

| *katkiam diiaiań w ó jta ­
ch, W cala wykonania pa- 
’••lego Iaspsktoret Rtjooa 
>' ‘tochowakisgo te  pcśred- 

L***® Starostw rozesłał od 
p jłd o it  szemały rsjestracyj 
Li wszystkich gmin mi.ia- 
P* i wiejskich okręgów: Bę-
K 1 Csęitochowy, Dąbrowy,
. chowa, Olkusze, Radomska, 
f °°wcs, Zawiercia i aprssssa 
uCł,*s wykonacie oraz p o ś• 
, '* 0> zwrot tych szematósr 
, -OSpektoreta Rejonowego 

k**®-Amerykańskiego Korni’ 
i . Pomocy Dzieciom w Csę* 

°^ le  Kościuszki 9,

* o wolnym handlu.
_

H»da M  B la irów  uch w aliła  
J'fotU ustawy, wprowadzającej 
I V h a n d e l  P rzed sta w ia  s ię  
’ "o or.stepuizcc:  
j ^ !t. 1, Z deism  1 £wrceśala 
f  *, traci mcc obowiązują- 
! "stawa z dnia 9 lipca 1920 
t "Prowlsacji ca rok goape- 
re*y 1920/21.
a, 2 Znosi fjsią m icider 
I sprow isatji,
k.I** ^ a0,ł Paóstwospy
kjf sskupo artykułów pier- 
W  potrzeb r.
i ft. 4 , -Upoważnia lię mi- 
*r*two przemyśla i hsodla, 

| “»oxamienio z miu, ekstba 
»t ‘ ■PWwJSwewoątrznych, do 
foi Dl* swkapo za-
Łn go|zepasu aboia, ma- 
.«a du tyć  jako rezerwa na 

Hospodarczy 1921/22.
5, W» wóz artykułów 

"ościowych poza granice 
jest wzbroniony. W 

:"°w ycb wypadkach zezwo 
! «»» wywóz mote być udzie 

Przoz Główny Urząd przy- 
1 wywozu jedynie za zgo- 

"l*istra spraw wewnątrz-

8, Upowatnia alę min. 
*?P*ew nętrinych do wyda- 

* w porozumienia z zain* 
fowanymi ministrami, rozpo-, 
!*«ńi normujących konsum*' 
i Przemiał oraz ograniczają* 

suiycle ziemiopłodów i 
r ł*ttworów ca cele prze- 
P*s* Prfekroczenie tyeb 
™*ądień karane będsle aa 
* art. 4 ustawy z dala 

1920 r. o swaicsasin 
Y  wojennej,
IfJ* 7- Upoważnia się Radą 
r , 6w do przekazania agend 
r  *. aprowizacji niezbędnych 
TL 1921/22 min, spraw we- 
y*nych i min, przemyśla i 

oraz do wydania zarzą 
J  dających na cela likw?- 

.aprowizacji i jego

_ 8. Ustawa 'niniejsza 
w ai w tycie z dniem l ym 

1921 r.

tówko o rozklejania 
ogłoszeń.

»if dowiadujemy, Ma- 
Sosnowca ma wkrót* 

c/oto w dzisrtaw ą prywat- 
napy ogłosseoiowa.

, ‘ klejania ogłoszeń przez 
^ » t  jak widać z tego, 
kjłeyaioiło, dla tych czy 
*®fj powodów, spodziewa 

korzyści, utrad 
nlfotomiast szybkie rozpla- 
kfyw snłe inseratóar ze 

dla zaictsrssowanycb, 
®ł*resztą dość wysokiej za 
tosty .

**»y o wypadkach; te  za-
uol °  6®‘,rc ! ‘ pogrse- 
h«*P.Tdry) częstokroć roz-
gr? T W P°*

r^ypussczamy, te  nowy

dziertawca doprowadzi kioski 
do porsądko, odnawiając je, 
postawi szybkość olakatowania 
na należytym poziomie i sapo- 
bitgaie nalepiacie atlasów i 
ogłoszeń na parkanach, ścia­
nach domów, marach i oparka* 
nianiach kościoła, w csem re­
kord |e t  chyba oiiageął .W ar­
szawski cyrk atrakcyjny" roz­
lepiający swe anonse o .u ltra  
artystycznych" występach i mię­
dzynarodowych walkach atle­
tów z ood Siaaowca, Msłobą* 
dza i Bądsina .gdzie pcptdio", 
bo nawet na marach kościoła 
ewangeUckisgo. N .lstsłoby te* 
pomyśleć o zwiększeniu Ilości 
kiosków ogiosseniowecbi ewantl 
o abudowacia w miejscach od" 
powiednicb tablic da ogłaszeń 
na wzór większych miast.

Ochroniłoby to miasta od 
zaklejania fjrmaloego domów 
rozmaitego rodzaju ogłoszeniem!.

(**)

Lecznica 
chorób kobiecych
* Or. I. EYSYIOITTI

SOSNOWIEC, ul. Małachow­
skiego N* 11 

przyjęcia chorych 10 - 12 i 5 - 7
2425

" —u " i_n_r

Dr. mad. 1966

T. HELODMIJ
choroby wewnętrzne

sp ic jiln tść : choroby płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9—10 i od 4—6,

D októr

W1SYLIKEKAŁO
(B. L ekarz  w enerycznego szp itala  

w Będzinie).
Choroby weneryczne, skórne 
i moczoplciowe badanie krwi.
Przyjmuj* codziennie 13—2 pp. j  5— 7 

vi*os,, sp rfio i świąt, 2620
B Ę D Z IN , n i  K O Ł Ł Ą T A JA  33,

Doktór

Dąbrowa .Górnicza 
róg ul Kr. ladw igi i S ław kow skiej

choroby k ib ie c e
ordynuje od 8 do 9 rano i od 

3 do 7 po południu. 2585

Wobec wyjaśnienia Polskiego Białego Krzyża, ż e  I  
loterja fantowa przez te instytucję zapowiedziana — zo- 1 
stała anulowana, ogłaszamy że posiadacze losów na plac 
i obraz sprzedawanych przez Koło Polek w Dąbrowie mo­
gą zwracać bilety wzamian za 30 mrk.

od .d 20 czerw ca do 5 lipca  r. b.
w siedzibie Koła Polek (Resursa pokój Nb. 4) w godz. 4—6 
pp. codziennie za wyjątkiem świąt i niedziel.

36*3 Koło Polek w Dąbrowie.

o s^ so o su ^ so o s^ so o s^ so o ^ so
Posiadając długoletnią praktykę w pierwszorzęd. jjjj 
nych zakładach krr jowyeh i zagranicznych otwo- *4 Q rzyliśmy w Sosnow cu przy  ul. Ja sn e j Nr. 5  g

B ZAKŁADY M ECHANICZNE ifi

Kotlarsko - Ślusarsko • Kowalskie 3

99
“ T

P R A C A “

4‘» ;

PIE G I i  PRYSZCZE

DZIAŁ ŻELAZNO -  KOTLARSKI: 
K otły parow e rfiinyoh « j« te ir6 w , 
re p e rso jł  w n a jn ie p rz js tę p n ie j-  
siy o b  m iłjio a o h  baz ro zb ie ra ­

ni* muró w.

R em ont lokom obil, zm ieniani* 
śoian sitow yoh  bez wyjm ow a­

nia p a ien iik a .

Z b io rn ik i, kom iny, beczki t r a n ­
sportow e.

DZIAŁ MIEDZIANO-KOTLARSKI: 
R em ont go rzeln i i aparatów  
enkrow niczycb , piecy k ąp ie lo ­
w ych, w azalkie pobielanie ko­
tłów  i ró tn y ch  części, g ięci*  

rn r  i t .  p.

U S U w a 2306

DZIAŁ ŚLUSARSKI:

Remont m aszyn i pomp, tn rb in  
wodnych, p rasy  maszyn ce- 
g lirs k io h , w odociągi, k an a li­

zac je , okucia i  t .  p.

DZIAŁ KOW ALSII:

W szelki* roboty  w ohodząee 
w  zak res kow alstw a.

W ykonani* robó t z gw aran c ją , 
po cenach konkurencyjnych.

Na żądanie w ysyłam y m onte­
rów faohowoów, w edług  wyżej 

w skaianyoh  sp ecja lności.

krem „EROS11
Do nabycia w aptekach, skła 

dach ap. i perfum.

ba^ooa^oos^soosBasnolsag

S p r z e d a ż  koni i t a b o r u  
przez publiczną licytację. 1

W dniu 30 czerwca r b o godz. 11-ej przed południem 
odbędzie się w Oddziale Konnym P. P. w Sielcu sprzedaż 
przez licytację publiczną 6-iu koni, 2 bryczek i 1 powozu.

MYDŁO iz m r lo it lą  67 proc. t a n i
(*• znakiem J. Cweigenhaft) 

spnedsj* hurtowo w Ilościach ograiiesonych odnośnymi roiponądisiiam f ariąd 

Dl* kooperatyw, fabryk i kopali ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowice, Targowa Nr. 7 a,
«WA*A: Wobec podszywania sią pod moją firmę. *ądal«ie mydła tylk* z* Makiom

J OWBItBMHAVTA. Sł

ZAW IADOM IENIE,
8 klasowe Gimnazjum Żeńskie

W. K A R C Z E W S K I E J
w Zaw ierciu, ul. Kościelna Jk 10.

podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczennic do wszyst 
kich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się 
rozpoczęły i odbywają się codzienie od godz. 8 ej do 1-ejj 

egzamina wstępne zaczną się dn. 11 czerwca 
Kancelarja szkolna otwarta codziennie rano i popoł. 
Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 

1 września w tym samym lokalu, który szkoła zajmuje 
obecnie. 2414

i

H
S»

U B R A N I A  ROBOTNICZE 
GARNITURY MARYNARKOWE

OU FABRYK, KOOPERATYW I t .  i.
POLECA 2609

DOM HANDLOWY
EOWflRD GflJDZIEŃSK!
WARSZAWA, MOKOTOWSKA *  45 teł. 285-04

H

Choroby żołądka 
klezek, nerek , 
o b s tru k c je , be 

morojdy
radykalnie lecią

8zw i|e irsils  gorzkie zioła
D r. B a u e r a  2494

* marką K*gnt. Spnedają apteki 
i składy hnrtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiellowicz

■ K S X X K H X X X X B
Risswflfk budowlany

potpxebny za raz
{do B iura  B udow lanego
E. Kosińskiego « Oąbroiii. 

■ X X X X X X X X X X B

@5T
l ą Miast,  K o o p e r a t y w ,  

S t o w a r z y s z e ń  S p ó ł d z i e l c z y c h

M N A S Z  i  0 9 I O C K I  «

I '  TOW. KOMANDYT,jł  S T R Z E L B O  (Pozn.)
TelefoD: 40. 3457
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Z J E D N O C Z O N E  B R O W A R Y  W A R S Z A W S K I E

i  S C l / t y .

_   #

.  V  O A R H A O l
ul. Krochmalna 59.

Adres telegraficzny:

H A B E R B U S C H I E L E
m

T E L E F O N Y  

Rady: . . . 25-91 
Zarodu: . . 81-71. 
Ekspedycji: i0 9 , 9 - 2 5  i 68-96.

N in łe i s z y m  mamy zaszczyt zawiadomić, że na mocy postanowienia Ministrów: Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
2 dnia 12 lutego r. b. firma „HABERBUSCH i SCHIELE" funkcjonuje nadal pod zmienioną nazwą „Zjednoczone Browa 
ry  Warszawskie p. f. „HABERBUSCH i SCHIELE Spółka Akcyjna" zgodnie ze statutem, ogłoszonym w „Monitorze
Polskim" Nr. 53 z dnia 7 marca 1921 r.

W skład Spółki weszły browary pod firmami: „SEWERYN JU N G ", „KORONA", „KAROL MACHLEJD w War 
*ie“ i „E. REY H. SYNOWIE". +

Spółka produkować będzie nadal piwo w różnych gatunkach, wody gazowe, owocowe, etc. etc. w rozszerzonym 
zakresie i przy kapitale zakładowym

szawie

IOO.OOO.OOO. m k.
DA Ili Prezes1 Feliks Schiele. Vice-Prezes; Juljan Machlejd. Członkowie Rady: Witold Bogusławski, Seweryn Jung, nnlłłl. Antoni Reych i Kazimierz Schiele. Zastępcy: Maksymiljan Patschke i Jan Reych.

ZARZftO Dyrektorowie: Prezes Jan Patzer, Tadeusz Lampe, Brunon Mrożewski. Vice Dyrektorowie: Henryk Oppen 
heim i Edward Schiele. 2642

l!
4
4It

Wy sprzedaż
Powozów, bryczek różnych fasonów 
parokonnych i pojedynczych. Karć 
ta w dobrym stanie na gumach 

czerwonych bardzo tanio. 36*4 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 5.

44

3\Fabryka Torebek i Skład Papieru

J  G R A J C A R  j .
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

Dostaw, do Hut Kopalń." Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw 
3 » U ___________________________

ŚWIERZB^ usuwa w ciągu trzech dni mydlana 
„Maść P-ra HEBDY*

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjem ny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą- 
Żądać w aptek, i skład, apteczn. Maść P ra HEBDY z ś wierz 
bowcem na etykiecie, Słoik na 1-3*12 osób Tow. E, HEBDA i 

S-ka W arszaw a ul E lektoralna 18, tel, 1-37 , 2034
Dla koni od świerzby i parcha,

usuwają powśieohn.s 
znane proszki z .ko- 

\ gołkiem* .Mlgr.no 
N ervo8ln*. Żądać w 
aptekach, składach
aptecznych proszków

tki “a .Kogutkiem*,

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej

„G Ó M IK ”
w Dąbrowie Górniczej.

O I I O B H E  0 G 1 0 S Z E H I Q
l i

I

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca służbę 
domową rzemieślników, a takie nie 
wykwalifikowanych robotników i ro 
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biursłistów. biuralistki, 
maszynistki, technikó •. Pośrcdnict a 
bezpłatne. 863

P ią  tok In sis t u
poszukuje kondycji w miejscu lub ca 
wyjazd, Wiadomość ,K urjer“

2662

Rutynowany technik
z dłuższą praktyką fabryczną w bran­
ży metalowej jako korespondent tech­
niczny potrzebny zaraz. Oferty piś­
mienne prosimy nadsyłać .Dźwignia* 
Sosnowiec, ul. Swobodna. 2607—3

Student
uniwersytetu poszukuje kondycji naj- 
chątniej na wsi Oferty uprasia do 
Kuriera pod .Student* 2610 3

Uczeń
VI-ej kiesy przyjmie kondycje pod­
czas wanacji lub lekcje zbiorowe Wla 
donieść w Administracji. 2611—8

M aturzystka
poszukuje lekcji, Oferty składać do 
redakcji dla .Maturzystki* 2637

Uczeń
klasy 6-ej udziela korepetycji. Wia­
domość w Kurjerze 2660 -  2

Do sprzedania
masayna do robienia pończoch Wikto 

rja ul. Będzińska Nr. 39 dom Siurdy
264*-3

Wóiek
dziecinny w dobrym stanie do sprze­
dania Racławicka dom Siemiona P o­
goń. ________________  2646

Dwa domy
frontowe dwupiętrowe, oficyny i plac 
przestrzeni 330 prętów przy ulicy Kr. 
Jana Sobieskiego w Dąbrowie-Górnl- 
czej do sprzedania. Wiadomość E. 
Pilniakowski Dąbrowa-Górnlcza ul. 
Dębniki 19 2558 - 2

Uciekła
z domu dziewczynka czternastu 

*Petrouela Imielska szczupła, szs 
oczy niebieskie, w czerwonej su* 
podająca fałszywe nazwisko, jak 
niaława Piotrowska, albo Józ<’ 
wak oraz że mieszki u ciotki 
czorkowej. Matka uprasza go1 
wiadomeść pod adresem: Józef 
ki — Sosnowiec, ulica Ludwika 
Kradeckłego. ____________

Do sprzedania
dom i 12 mórg ziemi orał około_ 30 
mórg ziemi. Wiadomość w Admini­
stracji Kurjera 2612—3

Rower
oryginalny francuski ,.ormon de* nowe 
opony sprzedam 8 go Maja Nr. 5 C y  
ganbiewicz 2630—3

frvrrr

Uczeń
kiasy wyższej Gimnazjum Państwowe­
go poszukuje lekcji. Wiadomość w 
redakcji, 2663

P o s a d y  i  p r a c e .

Inżynier
chemik, polak posiada|ący także nie 
mieekł i rosyjski oraz bardzo dobre 
świadectwa i wieloletnią praktykę la ­
boratoryjną chemiczno-technologlczną 
oraz administracyjną poszukuje odpo­
wiedniej pesady w większym przed­
siębiorstwie. Wiadomość w adminis­
tracji Kurjera Zagł. 2534-6

Potrzebna  
dobra kucharka zaraz. Warunki do­
bre. Zgłaszać się: Fabryka Huldczyń- 
skiego, Biuro Sekretirjiti, od 9 do 
12 w południe.

„ I I I III H 'U 'W T

K u p r  o  1 s p r z e d a ż .
........

Książka 
.Lekarka domowa* do 
Wiadomość w Kurjerze

sprzedania.
2653

Smoła i papa
do sprzedania oraz krycie 1 re p e ra c ji 
dachów B. Pełka Pogoń Długa Nr. 34

2064—13

Mieszkanie
4 p- kojaombn: w śródmieściu Sosnow 
ca z mienię na takież lub mniejsze w 
Warszawie informacji udziela Dom 
Handlowy Otfinowski w Warszawie 
Jerozolimskie Aleje nr. 59

2646-3

Przystąpię
do interesu z kapitałem 
Oferty^pod^ R F.

Skradziono
w Myszkowie patent i paszport 
del Silezyngier Myszków,

Zaginęła
książka chlebowa wydana na k< 
Renard Jan Rubik

Zaginęła
książka chlebowa wydma na k< 
Renard Walenty Markiewicz.

Zaginęły
Cztery książki chlebowe i ź*2 *we wydane na kop. Hr. Renaf
sław •osnowski i Jan 8osnowa

l

Zgubiono
por fel skórzany, zawierający pi 
okupacyjny niemiecki, wydal 
imię Lesiaka Wojciecha kartę jj 
nla do w. jaka oraz gotówką 30 
Z nalazca raczy odnieść do Kuł

Zgubiono
kartę wojskową Jakób Czapla 
czobród ____

Konstruktora?
wykonywują projekty, rysunki, świa 
tłodruki 1 obliczenia. Leszno 5 Sos­
nowiec  2639 —2

Kapelusze
damskie i męskie przefasonowuje na 
najnowsze fasony po cenach orzy- 
stępnych Niemiecka Nr 10 Sosno­
wiec.  2483

Panienkę
przy której zostawiłam 
stacji w Strzemieszycach 
odniesienie do Kurjera,

koszyk na 
upraszem o

'2662

Zginęły
dowód osobisty i karta powołd 
dąna przez PKU, w Będzinie 1 
Piskorczyk Dąbrowa Jaworowy

Zgubiono
dnia 17-VI pasport polski kał 

ku wojskowego zaświadczenie 
glstratu na imię Weroniki L 
sklej i 600 mk. gotówką, łi 
znalazca raczy papiery oddać 
jara a pieniądze zatrzymać.

Wydawcy: Spółka Wydaw. „Kurji Zagł.“. Tłocznia „Spółki W ydaw. j,K urj. jZagł.

B iu ro  m ie rn ic z e  
S ?  K O ZŁO W SK I i S-Jka f f  
Sosnowiec. Kołłątaja 6. 
----------------------- .... ... . fc<
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